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M ia łeś , cham ie,- z lo ty  róg,
M ia feś, cham ie, czaptcę z piór 
......zo sta t c i s ię  ino sznur!..“

(  W’yspiański „ Wesele“).

^rak, Po lska  iiiiala j-ozlegle ])i-()wiii('y(‘, 
św ie tnych  rycei-,zy i mężów s tanu , w ielkich iia- 
] 'odowych bohaterów , iniala wohiość i (lrog\' 
do shnvy. dziś? odpowiedź zbyteczna. 
F o r tu n a  kolein siy toczy i z daw'iiej świetności 
])ozostaly ty lko  w spom nienia .

W ad y  narodow e zn iweczyły  to wszystko, 
co zbudow ały  zalety, l)urze dziejow e zbu rzy ły  
])racę pokoleń. M orze k rw i i tez w ezbrało  
i w y s tąp iło  z In-zegów.

Sto lat temu kw ia t  młodzieży polskiej 
szedł n a  pole cli w ały  x)od o rłam i wielkiego ce­
sarza, dziś budzi nas  z zadum y nad m in ioną  
])rzeszłością t rz a sk  b ra u u in g a  „rew olucjoni- 
s ty-m ścic ie ła“ . M inęło kilka Avieków od cliwili, 
g d y  K ordeck i b ron ił  z garśc ią  b oha te rów  cu­
dam i s łynące j Ozę.stocłiowy a oto doczekaliśm yhttp://rcin.org.pl



się |)rot'aiiac‘yi ¡świ{;t('ł>x) miejsce, kaiiiowej 
z])ro(lru Maeoelia.

Zaledwie ])rzel)rzmialy echa r)0()-]elniej 
roeziiicy św ietnego  pogroimi Ki‘zyżaków 
i ( 'hwaly polskiej na pola(‘li G n iiiw aldn ,  gdy 
inaiiiy S])osobii()śe widzieć posła W arszaw y, 
im ienn ika  s ław nego króla,  wstę])\ijąc'ego do 
socyal-dem okraeyi rosy jsk iej.

N a su w a ją  mi si(̂ ' na myśl licztie po ró w n a­
nia, n iezm iern ie  sm utne  i bolesne ko n tras ty ,  
ran iące  ser(*e fality.

w yobraźn i mojej p rz esu w ają  si(̂  ̂ k a r ty  
dziejów  Polski.  S to ją  na n id i  w y p isan e  zlo- 
tem i zgłoskam i imiona l)oliaterów, k tó rzy  od­
dali Avołność, żN’cie i m ienie  w obronie ziemi 
rodzinnej,  religii ,  narodowoś(‘i. Poświecili  
w szystko  dla o b rony  ideałów narodow ych. 
M inęły  dziesią tk i  i setki lat, ale pam ięć w ie­
kopom nych czynów  pozostała .

H asło  „p ro  I3ei et P a t r i a “ wiodło zastę])y 
])ołskieli ry c e rz y  do zwycięstw , w spiera ło  oręż 
polski. A  dziśf... I luż  nuimy odstęi)Ców od 
w ia ry ,  dezerte rów  z szeregów narodow ych.

Mściwa N am ezis  dziejowa zabrała  nam 
w szystko  i dziś n a ró d  })olski ma świ('tną histo- 
j‘ję  i... p ra w a  w y ją tkow e .

„U p aść  może n aró d  wielki, zginąć tylko 
n ikczem ny“. S ą  to słoM^a Avieszcza naszego.

http://rcin.org.pl



i iaród polski iii)a(ll ])od ('iężareiii wla;^- 
iiycli wad, niezgody, i‘o / te rek  i)olityeznycli^ 
lekkomyślności, ))rywaty.

( ’Zy zginie? Przysz łość  pokaże. S tan ie  się 
to niec'liy])nie, o ih' odstąpi od narodowyeli 
ideałów, od wiaj->- oj('ów i niiloś('i k ra jn .  ł)w u- 
dziestom iljonow y naród  ])olski nie zginie, o ile 
posiadać będzie nie jednostk i,  ale krocie ludzi, 
k tórzy  p o t ra f ią  pos taw ić  sobie za g łów ny  cel 
życia obronę wiar}' katolickiej i nai-odowości 
))()1skiej, a nie jed y n ie  i wylącznit ' kult rubla .

O dsuw ając  myśl w skrzeszenia Avlasnej 
])aństwowości, Po lacy  nie mogą się zfzec' p ra w  
do obrony  re lig ii  i narodow ości,  stojąc na s t r a ­
ży tych ideałów, za k tó re  ])rze,z d ługie wieki 
walczyli icłi ojcowie. C zasy się zmieniły. Dziś 
nie ski‘zyd la te  cłiorągw ie h usarzy ,  nie towa- 
i‘zysze p ancern i  i bu tna  b rać  kontuszowa, ni(‘ 
bohatersk ie  })ulki „ c zw a rtak ó w “ i k rakusów  
wałczą o p ra w a  narodu .

Dziś w in n iśm y  iść zw ar tą  m asą bez oręża 
w dłoni, z o d k ry tą  p iersią ,  w 1)ra tersk ie j  zgo­
dzie s tanów , ał(‘ z tem samem liasłem na 
ustach  „ P ro  P e i  et P a t r i a “ .

Czeka nas  d ługa ,  mozolna ])i'aca, będzie­
m y się ugijiać ])od ciężarem nieszczęść narodo- 
wycli, l)ędą j>adać na  nasze g łow y now e g ro ­
my, 1)ędziemy p o n iew ieran i  i k rzyw dzen i.  I^ój- 
dzieniy jednał\ z zaparc-iem się siebie drogąhttp://rcin.org.pl



0l)0wiązkii i ^¥2)611111117 iiiozoliio i irudiio  za­
dan ie  od rodzen ia  narodu . M nsin iy  w yplen ić  
w społeczeństw ie w ady , litóre p lam ią  k a r ty  
naszej li is toryi,  natcmiiast m n s im y  siać zdi*o- 
we z iarno  k u l tu ry ,  al)y av przyszłości ze1>rać 
])lon ol)fity. M anifestacje ,  frazesy ,  szum ne 
p ro g ram y ,  p u s te  w ykrzykniłc i m u s im y  zastą- 
])ić p racą  pow ażną ,  głęboko pom yślaną. P o ­
czucie oł)owiązku, so lidarność, sum ienność za­
wodowa, p rz y w iąza n ie  do Aviary i na ro d o w o ­
ści, pozbycie się lekkom yślności, są  to n iezbę­
dne w a ru n k i  pow odzen ia  tej ci('bej, ale po tęż­
nej Avalki.

G rzm ią  działa  l)u łgarskie n a d  M aricą, 
S erbow ie  wznoszą ra d o sn e  oki-zyki w' swej 
s ta ro ży tn e j  stolicy, A ll)anja zdobyw a sam o­
dzielność. Ś w ia t  się dziwi, uchyla czoła przed 
zwycięzcami. Talv, ale dzisiejsi zwycięzcy 
d ługo  cierpieli,  znosili i ipokorzenia, p rzek l i ­
n a l i  swoich ciemięzców, n ie  s])oczywali jed n ak  
Av s łodkiem  „dolce f a rn ie n te “, ałe p racow ali  
wytrw'flle na  zgubę w rogów . T zwyciężyli...

N iejeden  p rz y k ła d  z łiis to rji  czasów' o s ta t ­
n ich da  się p rzy toczyć  d la  w sk azan ia  jak  do­
n iosły  i d ecy d u jący  w})ływ" na l)yt narodów  
m a wspólna, wytrw^ala ])raca.

O drodzenie  J ap o n i i ,  p rze1)udzenie się lu ­
dów  halkańsł^ich, g o d n a  podziw u ł^nltura 
Czecłi, są to  ow^oce p ra c y  genialnych  jedno-http://rcin.org.pl



«tek, ¿ile p o p a r te  czyuiiyiii 'wspóludzialeiu spo ­
łeczeństwa. P r a w d z iw y  i głęboko odczuty pa- 
t r jo ty zn i  j)rzew aża szalę losów społeczeństw 
i  narodów . AVszak k ra je  o tak  szczux)lycłi g ra -  
nicacli i n ielicznej ludności, ja k  D ania ,  H olan- 
dya, Belgia, S z w a jc a ry a  szczycą się w s p a n ia ­
łym  rozlvwitem k u l tu ry .  L udy , zam ieszkujące 
te k ra je  m a ją  sam odzielność polityczną, ale 
wolność icłi nie ro z w ija  się pod osłoną potęż- 
nycli flot, an i  k roc iow ych  arm ii.  Pat]\votyzm  
czynów, a  n ie  słów, m rów cza  p raca ,  a ide  f r a ­
zesy, jedność, b ra te rs tw o  Avszystki(*łi w a rs tw  
s[)oleczeństwa d a ją  im  moc do zw alczania za- 
kus w^rogów .zewnętrznych. T am  nie m a  kom- 
pi*omisów z n ieprzy jac ie lem  łcraju, g d y  cłio- 
dzi o pognęl)ienie w spółobyw ate li ,  bo społe­
czeństwo je s t  zgodne, idzie w  zwarty('li  szer('- 
gacli, n ie twoi-zy na* w łasnej ziemi w rogich  
ol)ozów. D ew iza ,,1'un ion  t a i t  la. fo rce“ jedno- 
('zy po waśnione chw ilowo s tronn ic tw a , zachę­
ca do ])racy, odpędza wroga od grani( ' kra ju ,

M aleńkie C zarnogórze  w y s taw ia  sześć- 
dziesięciotysięczną ai-mię, s tacza  zwycięskie 
1)oje z odwiecznym  wrogiem, bo cały n aró d  
m a  jed n ak o w e ideały  i jedno  łiasło. T am  n ik t  
w ])ojedynłvę nie ])aktuje  z w rogiem , ale ra^ 
('zej ginie, niż zd radzi  k ra j  rodzinny .

S p o tk a m  się z zarzu tem , że p rzy taczam  
])rzyklady  narodów  wolnych, podczas gd y  P o ­

http://rcin.org.pl



lacy u trac ili  w iasiią paiKstwowość. i iacya ,  ale 
czyż te k ra je  cieszyły się wolnością od począ­
tk u  św ia ta !  Czy burze  dziejowe n ie sza rpa ły  
icli g ran ic ,  a s ilniejsi sąsiedzi nie s ta ra l i  się 
w ydrzeć  im samodzielności politycznej. S t a r ­
czą za odpowiedź im iona W ilhelm a Telia i bo- 
1 laterski ego W in kelrieda.

P o lsk a  m ia ła  b o ha te rów : C-lirobj-y, B ato­
ry ,  Żółkiewski, Chodkiewicz, Sobieski, C^zar- 
niecki, J a n  Zam oyski,  P u ła sk i ,  l\ościuszko, 
l\,siąże Józe f ,  oto na js ław n ie jsze  imiona, ale 
to n ie  w szyscy jeszcze; po za n im i h is to r ja  
w y m ien ia  dziesiątki, n a w e t  setki ludzi dobrze 
zasłużonycłi Ojczyźnie. Nie żałowali oni ki‘wi, 
m ien ia ,  wolności i życia, kochali głęboko k ra j  
j-odzinny. M ieliśmy uczonych i polityków , 
s ław n y ch  wodzÓAY i świątobliwy(^ii ka])lanów, 
pom im o to stj‘ac iliśm y byt polityczny. Histo- 
r y a  ł^ołski w skazu je  nam , że n aró d  byl zdolny 
do szla(‘ji('tnych i w ielkich poryw ów : chrzest 
Polski i I^itwy, ł^nia Lubelska, P n i a  H oro- 
delska, I \o n fe d e j ‘acya T>arska, są to ak ty  w iel­
kiej doniosłości społecznej i i)<^iitycznej, do­
wodzące, że n aw ą  p ań s tw o w ą  k ierow ali ludzie 
wiel kiego um ysłu .

P p a d e k  P o lsk i  s j)owodowały w ady  n a ro ­
dowi': pycha m ag n a tó w , })rywata, b ra k  w y ­
trw ałośc i  w  dobrem, lenistwo, nieokiełznane 
w v b rv k i  szlachtv. C-iemnota i niewola Indii

—  8 —
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i iniesz('zan.stwa, śl(‘])e naśladow anie  k u l tu ry  
Zachodu, sw aw ola  s tanów  uprizyw ilejowauyeh 
(]()koiia]y reszty. 1 oto u])adl naród  wielki.

„Został ei si(̂ ' ino sznur .. .!“ P ozosta ły  
w spom nienia .  Czej-pae w inn iśm y  z nieli otu- 
ełn,', m am y p rz y k ła d y  wielkich (‘nót, i do­
wody, że ol)()k wad is tn ia ły  w  narodzie  zalety. 
Dziś ])ozostaje nam jed y n a  d roga :  poznać 
g ru n to w n ie  liistoryi^» w łasnego narodu  
i s trzedz si(̂ ' błędów iJopelnionych ]>rzez n a ­
szych i)raojeów, naś ladow ać ich zalety, szano­
wać religię, język, obyczaje, t rad y c y e  ro d z in ­
ne i narodow^e.

S k arg a ,  ksiądz Mai-ek, K e jtan  — s ta ją  
])rzed naszerni oczami w t rag iczn y ch  momen- 
ta('h liistoryi. S łow a i(*h ja k  jgk żałobnych 
dzw onów  ])łyną do ser<* i um ysłów  współl)raci, 
b łag a ją  o rozwagę, ostrzegają ,  karcą.

Nie w niO('y ludzkie j za trzy m ać  s tacza ją ­
cą się z gó r  lawinę, ani zmienić w yroków
O])atrzności, to też jednostk i  nie m ogły  zbawić 
narodu  i u p ad ł  naród  wielki, któi-y (-ale wieki 
był p rzed m u rzem  (‘hrześcńaństwa. Z stąpili  do 
g robu  w ielcy  pa tryoc i ,  koś(*i i('h w ])roeh się 
obróciły, m ogiły  o k ry ły  się kurzem  za])oninie- 
nia, ale do uszu naszycłi wciąż jeszcze docłio- 
dzą ich g łosy  proi-o(*ze. N aród  upadł,  ale nie 
zginie, o ile zgoła ])odeptać w łasne  b łędy  i n ie 
da się opanow ać nił<^czemności. Od nas  sa-

—  9 —
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inyc'li zależy, ab y śm y  n a  k a r ta ch  h is to ry i  nie 
w y p isa l i  w lasnem i rę k am i:  „ f in is  P o lo n iae !‘‘.

Obowią.zkiem każdego P o la k a -p a t ry o ty  
je s t  w y s tąp ić  (‘zynn ie  w  chwili, gdy  n a ró d  
w alczy  o religię, język  i ziemię ojczystą. 
'W myśl tej zasady  k reślę  te słowa, sądzę bo­
wiem, że w y p a d k i  bieżące w y m a g a ją  w łaśnie  
czynnego Avystąpienia. W p raw d z ie  nie m am  
w  tej chw ili z a m ia ru  s trzelać z a rm a ty ,  ani 
z k a rab in em  w  ręk u  iść n a  b ag n e ty  w  obronie 
rodz innego  k ra ju ,  n ie  m niej jed n ak  w y s tęp u ję  
do wallvi i uzl)ro jony w  ])ióro, w y zy w am  na 
])lac mego p rzeciw nika.

Chodzi tu  o k w esty ę  żydow ską i b roszurę  
]). O rendyszyńsk iego  p. t. „li^rotestuję‘‘.

„Y ini, v idi, v ic i“ (słowa Cezara) .  P isząc  
b ro szu rę  ]). G rendyszyńsk i  zapew ne pi'zyp u ­
szczał, że w y p e łn i  p ro g ra m  C ezara ;  „p rzysze­
dłem, zobaczyłem, zw yciężyłem “ i że jego zd a ­
n ie  w p ły n ie  decydująco  na społeczeństwo 
w  chwili, g d y  rozpoczęła się energ iczna  akcya  
]) rzerab ian ia  „polskiego Je ru z a le m “ n a  „]'»ol- 
ski P a r y ż “ . N ieste ty ,  a może na szczęście, 
s ta ło  się inaczej, gdyż  w łaśn ie  zn a jd u je  się 
])rzeciwnilv, łctóry z p ió rem  i ł-całamarzem 
w  ręlcu p ra g n ie  j'trzecliylic szalę zw ycięstwa 
7ia  sw o ją  stronę.

W iększość p o jed y n k ó w  rozpoczyna się 
m arszem  do m ety , a  w ięc i tu ta j  ta ceremonia

—  10 —
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iimsi rozpocząć wlaśc-iwą walkę. Kaz, dwa, 
trzy... (n iszam y ) .

K u p i łem  broszurę  p. (Ireiidysz^'iiskiego, 
p rzeczy ta łem  ją  t r z y  j-azy i zdębiałem  (prze- 
l)raszam  za wyrażenie , ale lubię mociie w y ra ­
żenia). W  c iągu  k i lk u  dn i p o b y tu  av W a rsza ­
wie rozm aw ia łem  z „polsk im i p a ry ż a n a m i“
o żydach  i kw esty  i żydow skie j i, czy u w ie rzy ­
cie, zrobili ze m nie tak iego  an tysem itę ,  że g o  
tów l)yleni biedź w okolice N alew ek  i Żelaznej 
ł>j‘aniy  i ta m  tępem i nożyczkam i obcinać bro- 
>d}' i poły cha ła tów  żydow skich  W ai'szawia- 
ków. A le  s ta ła  się rzecz n iespodziew ana: po 
j)rzeczy tan iu  s t ro n  drulvowanej p ra cy
p. ( jren d y szy ń sk ieg o  (nap isanej l)ardzo ład ­
n y m  sty lem  uczułem  coś av ro d z a ju  ocłiładza- 
nia się te m p e r a tu ry  mojego organi.znm ŵ  ze­
tkn ięc iu  z ])ardzo dużem  w iad rem  wody. Oczy­
wiście na Nalewki n ie  ])ojechalem, nożyczki 
złam ałem  i popad łem  w roz terkę  ducha. 0 (ł 
])aru dni męczę się m yślą  czy p racę  ]). ( iren - 
dyszyńsłdego  należycic' zrozum iałem  i oceni­
łem. T rz y  dn i  nie jad łem , nie s])ałeni i ])o 
d ług im  nam yśle  ])ostanowiłem w y krzyknąć  

(‘alej s i ły :  „i>r()t('stuję przeciw^ ])roi o s tow i!...“
'I'ak, 1)0 n ie  wolno zwra(‘ać s])ołec:Zeństwa 

z d rog i obowiązku, ni(' wolno żądać ])ol)łażli- 
W()ś('i d la tych , któi‘zy n a ig ra w a ją  się z (der- 
])ień ug ina jącego  się ])od bi‘z(Mnieniem n ie­http://rcin.org.pl



szczęść uafodu, n ic  ayoIho używ ać [)Owagi d r u ­
kowanego ylowa dla })i‘opagow ania  szkodli­
wych teoryi. Nie wolno osłaniać w rogów  w ła­
snego kj'aju, będąc Katolikiem i Polakiem .

Oto słowa, któiTmi od[)owiedzieć winna 
l)olska W arszaw a i k ra j  cały na wystą})ienie 
|). ( iren d y szy ń sk ieg o  i odj)owie zapeAYue, l)o: 
„kto milczy, ten się zgadza“ . S zan u ję  cudze 
zdanie, rozl)ieram ki‘y tycznie  każdą teoryę, za­
nim )>rzeciw niej w ystąpię .  Ale z Icażdej nie­
mal k a r tk i  b roszu ry  p. (I rendyszyńsk iego  w y­
z ie ra ją  zdan ia  tale nie li(‘ujące z chAvilą obe- 
(‘iią, tak  ran ią (‘(‘ serca ])olskie, że t ru d n o  s]>o- 
ko.jnie myśleć i odpowied/i( 'ć .

Minęło k ilka wiela)w od ('hwiłi, gdy  K a ­
zim ierz Wielki, sz lachetny  i w span ia łom yślny  
m onarclia użalił się nad uciśnionym i i ])rze- 
ś ladow anym i synam i Izraela i w ype łn i ł  w iel­
kie dzieło tole]-an(‘yi, dają(* żydom gościnę na 
ziemi ))olskiej.

ł^łynęly la ta ,  zm ieniały  się (*zasy. Nad 
ł^ołską ])rzeciągaly zaw ieruchy  dziejowe, po­
kolenia całe w alczy ły  i g inęły  w ol)ronie w ia ­
ry  i narodow ści, odpiei-ały zwycięsko w roga, 
lul) były św iadkam i klęsk i nieszczęść. N a ­
ród  żydowski ł)yl św iadkiem  ty(‘łi k r w a ­
wych, ciężkich zapasów  w obronie ziemi, któ-
i-a za Kazimiei'za  Wi('lkiego stała się icli di'u- 
gą Ojczyzną. I^atrzyl s])okojnie i nie d rgną ł,http://rcin.org.pl



Jiio poruszył «ię, aby  ranuen iem  tswycJi synów 
wesprzeć slabną('e ram ię  polskich wsi)ólziom- 
ków. N aród  żydoAYski żyl życiem po lipa  na 
ciele polsliiej m a tk i  ojczyzny, k a rm iąc  się jak  
p a so rzy t  k rw ią  i po tem  polskiego ludu. G inę­
ły pokolenia po lskich  bohaterów , k rw ią  i Iza­
mi sp łynęła  O jczyzna, a żyd byl nieczułym 
na w szystko, bo on ukocliał ty lko  in teres w ła ­
sny, on zdolny byl za s reb rn ik i  .Judasza s iu ‘ze- 
dać to, co ł^olakowi było n a jd j ’oższem. N aród  
żydowsłci rósł av silę, zdo))ywal wciąż now(* 
])lacówki, bez i'ozlewu k rw i,  bez poświęceń, 
kosztem goś('inności polskiej.

K a rm iła  się i rosła w granicacłi Połsłii j a ­
dowita  żmija, ziejąca jadeu"! nienawiści na  r e ­
ligię kato licką i u a i‘odowość połsl^ą. Synow ie 
Izraela u ie ty łko  nie w'spółczuli niedoli swej 
})rzybranej O jczyzny, ałe sami tę niedolę 
zwiększali i ])racowali w’ i)0cie (*zoła, aliy wy- 
('isnąć ostatn i(‘ soki odżywcze z chorego śm ie r­
telnie społeczeństwa. Polacy złożyli świetni' 
dow ody cierpliwości i toleraiicyi w s tosunku 
do żydów, p rzez szereg stuleci znosili icłi w y ­
zysk i sam olubstw o. Niew ielka garść  żydów 
w ciągu  kilku w ieków  odczula po trzebę .zbli­
żenia i w spó łdz ia łan ia  z P o lak am i,  zmieniła 
w iarę  i złożyła dow ody  zap a rc ia  się siehie 
i ])atryo tyzm u. ł^rzed tym i żydam i ucłiy łam y 
czoła i w in n iśm y  uw ażać ich za ])Ożytecznycli
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obyw ate li  k ra ju .  Czyż jecluak ogól  żydów 
d aw n ie j  i te raz  nie o b jaw ia  wrogi('li n am  dąż­
ności? N iestety , tak.

Ż yd  n ac jo n a l is ta  by l i będzie szkodliwym  
elem entem  w każdem  społeczeństw ie i tu  leży 
p rz y czy n a  p rześ ladow ań  żydów  przez  w szy s t­
kie n iem al rządy .  C hyba  jeden  P a ra o n  s tan o ­
wi w y ją te k  od ogólnej reguły , bo wolał nap ić  
się słonej w ody  m o rza  Czei‘Wonego, niż w y p u ­
ścić n iegościnn ie  Mojżesza z ziemi P^gipskiej.

S zan u ję  i x>odziwiam zalety narodow e ży ­
dów : so lidarność, p rzy w iązan ie  do w iary  i ję- 
z}'ka, poszanow an ie  trad y cy i ,  i)racowitość, 
oszczędność. A le  te za le ty  są w łaśn ie  powo- 
dein rozw oju  an t isem ityz inu  w spoleczeń- 
stwacłi chrześciańskich, k tó re  oceniają  silę ży ­
w otną  m as  żydow skich  i zasym ilow ać icli jiie 
mogą. C ałkow ita  a sy m ilac ja  żydów, naw et 
w n a jw y że j  s to jących  jiod w zględem  k u l tu ry  
k ra jacłi ,  je s t  u topią. W y n aro d o w ien ie  żydów 
i wcielenie i('h do poszczególnych n a rodow o­
ść'! n ie  nastą))i n igdy . Zale ty  narodow e ży ­
dów s tan o w ią  w łaśn ie  tę  siłę odporną , k tó rą  
żydzi b ro n ią  się od w y n a rodow ien ia ,  pomimo, 
że n ie  p o s iad a ją  w łasnej państw ow ości i są tu- 
la('zami, roz rzuconym i i)o całej kuli ziemskiej.

Żydzi l)yli i będą bezstanow ym , m iędzy­
n arodow ym  elementem, zam ieszkującym  w szy­
stk ie  k ra je ,  so l idarnym , fan a tycznym .
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.Jedynie zm ian a  re ligii niożi* oderw ać ])o- 
jedyńcze osol)niki od zw arte j  m asy  ludu  lzi'a(>,- 
la i zmienić ieli s tanow isko  względem k ra ju ,  
w k tó ry m  zam ieszkują.

K u l tu ra ln e  społeczeństwa daw no  zrozu^ 
m iały  znaczenie s]>rawy żydow skiej i wystą- 
])iły do walki z żyw iołem  żydow skim  szkodli­
w ym  dla jedności i so lidarności narodow ej.

Czy my, Polacy, w in n iśm y  żydów  niena- 
widzieć i ich się ol)awiać?

M am y aż nad to  ])owodów do okazyw ania  
nieżyczliwości żydom za ich obojętne, a naw et 
często w rog ie  zacliOAvanie się względem  s p r a ­
w y  ])ołskiej. Żydzi h o łd u ją  swoim ideałom, 
a nie sza n u ją  naszycłi, p rzek racza jąc  ])rzyteni 
g ran ice  przez logikę i (‘tykę  dozwolone.

N aród  żydowski, zam ieszku jąc  cały św iat,  
musi za jm ow ać stanowislio  m iędzynarodow e 
i pa trzeć  obojętn ie  na  ])a tryo tyzm  innycli n a ­
rodów. J  to w łaśn ie  je s t  dla ]ias niebez])iecz- 
ne, g d y  cłiodzi z jednej s t ro n y  o łączność S])o- 
łeczeństwa ])olskiego i rów nou])raw nien ie  
żydów.

Żydów  nie należy nienaw idzieć , ale do­
łożyć wszelkicłi s ta rań ,  ab y  u su n ąć  icłi z g r a ­
n ic  osiadłości ludności polski('j , gdyż są oni 
elementem, ro z lu źn ia jący m  w ęzły  solidarności 
narodow ej społeczeństw a ))olsl\iego. 8 ą oni
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klinem, dzielącym naród  polski iia s tronn ic tw a 
i w rog ie  obozy.

Obawiać się m usim y  szkodliwej dzia ła l­
ności żydów wol)(‘(' b ra k u  w łasnej p ań s tw o w o ­
ści, a co ,za tem idzie zm niejszenia  środków 
samool)rony.

S})oleczeństwo ekonomicznie słabe, j>oz]>a- 
w ione możności ośw iecania się, zwłaszcza 
w niższych w arstwa('li,  ulega desti‘ukcyjnem u 
w])lywowi sza rańczy  izi‘aelskiej.

N ienaw iść  s])ołeczeństwa ])olskiego do ży­
dów w yros ła  w ciągu kilku wieków. Tiozdmu- 
('hiwali j ą  sami żydzi, lekceważąc i w y z y w a­
jąc  (ło walki cłirześcijan.

Nie dziw, że ])o wyboracli w arszaw skicłi ,  
|)o okrzylcacłi „P recz  z białą  gęs ią“ , „pi-ecz 
z ł^olską“, rozległ się okrzyk  całego naro d u ;  
„])i-ecz z ży d am i!“ .

'I^e słowa krótkie ,  ale wynu)wne, zawi(‘ra- 
ją  ł)ezwzgiędne po tęp ien ie  żydów% zw ias tu ją  
koniec icli ])anowania na  i)olsłviej ziemi.

T o le ranc ja  narodow a i re lig i jna  w s to­
sunku  do żydów  b y łab y  w obecnycłi waiuin- 
kacłi sam obójs tw em  ])ołityczuem s])oleczeń- 
s tw a  polskiego.

Żydzi w ciągu kilku stuleci zawładnęli 
]>i‘zem yslem  i łiandlem, wchodzili w k o m p ro ­
m isy  z w rogam i n a rodu , nisz('zyli ekonomicz­
n ie  k ra j .  K to  zachęcał lud do bezładnej, ma-
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sowcj (‘inignu-yi zamoi-skiej, kto rozpaja l  i de- 
inoralizow al włościan, kto w prow adza! mło­
dzież na drogę wy.stępkn, roz])Owszeelinial 
książki p o rnograficzne ,  wstj 'ętne ro m ansy  
k ry m in a ln e  i paszkw ile  przeciw  wierze, kto 
podsycał in d y fe ren ty zm  re lig i jn y  i narodow y, 
kto poijyclial in te ligencję  do życia n ad  stan, 
u ła tw ia jąc  k re d y t  na n iezm iern ie  w\ygórowa- 
nycli w a ru n k ach ?  W szystko  to ł>ylo i je s t  
dzieleni żydów.

(id y  g w a łty  wrzesińsłcie lK)ł(‘snem  echem 
]'ozl)rzmiewaly jjo całym l-craju i ł^olacy, chcąc 
za])rotestować i)rzeciw l)rutalnej przemocy, 
postanow ili  odpowiedzieć bojkotem tow arów  
niemieckicli, żydzi rozpowszecłiniali w d a l­
szym ciągu to w a ry  niemieckie, n a ig ra w a jąe  
się z cierpień n aro d u  polskiego. Po ogłosze­
niu  p ra w a  o wolności zel)rań i s towarzyszeń, 
gdy ludność w ie jska  zaczęła zak ładać s tow a­
rzyszenia spożywcze, chcąc zao])a tryw ać się 
w tańsze  i lepsze to w ary ,  żydzi wszelkiemi 
sposol)ami s ta ra l i  się szkodzić, bo jko tu jąc  s tó­
wa ]'zyszeni a.

A w spółudzia ł  żydów w i>artyach „])08tę- 
})owyi‘łi“, nie m ającycli ni(> wspólnego z })0stę- 
])em, p row adzących  na tom ias t  działa lność 
an tipo lską  i an t ika to licką ,  czy nie przekona 
nas o szkodłiwem  s tanow isku  żydów’? Nie 
mówię tu  już  o p ra s ie  żargonow ej i p ismach
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„polskieli^^, wydawtiiiycli / a  żydow skie p ie ­
niądze, 1)0 dow iod ły  one dostatecznie ezein 
być ] ł rag n ą  i do ezego dążą.

( id y  ehodzilo o obi‘onę k ra ju ,  o poświę('e- 
nie, o d an in ę  k rw i i życia, żyd staAvał się n ie­
w idzia lnym , z jaw ia ł się zaś zawsze tani, gdzie 
mógł siecią pajęczą  o])ętać słabe m oraln ie  
i Jiiatei-yalnie jednostk i,  upada jące  ])od cię­
żarem  narodow ycli  nieszczęść. Należy p r z y ­
znać żydom  m is trzos tw o  ])od tym  względem.

D ew iza  ,,('el nŚAvięca ś ro d k i‘‘ s ta ła  się 
ideałem żydów, k tó rzy  nie zaniedbali n igdy  
s])osobności w y ssan ia  o s ta tn ie j  kropli k rw i 
ze sw oich ofiar .  S])ełniali i spe łn ia ją  rolę 
k rn k ó w  i sęjiów, k rążą(‘ycłi nad  i)olem łiitwy, 
oczekujących na ła tw ą  zdoł)ycz.

Za to w szystko  n ien aw id z im y  żydów. 
Oliwiniiijąc żydów  m n s im y  sami nderzyć  się 
w p iers i ,  1)0 chociaż pozliawieni w łasnej p a ń ­
stwowości, m a jąc  zw iązane ręce i zakneblo­
w ane n s ta  m ieliśm y, clioć w  n ad e r  szczupłych 
g i‘anicach, możność unieszkodliw ienia  żydów.

L u d n o ść  polska, zw łaszcza zaś inteligen- 
cya w y k aza ła  n iezw yliłą  a]')atyę i lenistwo, 
g d y  cłiodziło o s])raw y społeczne. Żydzi ł)ez 
oporu zaw ładnęli p rzem ysłem  i handlem , 
AYzrastałi w  siłę, oi-ganizowali się, dążyli do 
tego, ał)y się s tać  gospodarzam i k ra ju ,  k tó ry  
dał im ł)ezpieczne scłironienie. Ciemnota mas
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żydowtókicli, b rud , w rodzone  zdolność;! do 
oszustw a i p o d s tęp u  nie ra z i ły  nikogo. W ro­
gie w y s tąp ien ia  żydów  p rzec iw  w ierze ka to li­
ckiej i narodow ości po lskiej p o k ry w a n o  m il­
czeniem, słowem, k a rm iono  we w łasnym  do­
m u żmiję.

A s y m ila (y a  żydów  przedstaw iida  się
o])tymistom, jako  rzecz ła tw a  i pew na, dopóki 
Jiie zaczęły się p rz e ja w ia ć  w rogie  rn(‘liy m as 
żydowskicli. N a p ły w  litw aków  p o ru sz ) !  
uśp ioną  ł iydrę  i popchną! ję  do o tw ar te j  w a l­
ki, k tóre j św iad k am i by liśm y  niedaw no.

l iu c h  an tiży d o w sk i objął cale społeczeń­
stwo i zwrócił się p rzec iw  w szys tk im  żydom.

N ie  m am  za m ia ru  w y lew ać lez ki-okody- 
li('h ]iad szkodliwością tego ruchu , bo nie mo- 
gę go potęp ić  i ża łu ję  jedyn ie , że tak  długo 
nań t rzeb a  było czekać.

Mężowie s tanu ,  publicyści, po li tycy  i wo- 
góle ludzie rozw agi,  czyli tak  zw ani pojnilar- 
nie „O jcow ie n a ro d u “ z ])iedestalu wielkości 
sj)ojrzeli na w zb urzony  „ g m in ‘‘ i zaw aha li  się; 
może ])rzypomnieli sobie h is to ryę  ł izym u , 
w k tó re j  stoi czarno  na białem, że senat rz y m ­
ski n a  wieść o zbliżaniu się dziki('li (Jnllów 
do b ram  m ias ta ,  w  1)iałycłi sza tach  zasiadł 
u roczyście na  p o d n ie s ie n iu ,■ cłicąc w yw rzeć  
m o ra ln y  w])ływ na na])astników. (iallowie, są ­
dząc, że są to ])osągi, zaju^agnęli s iw ierdz ić  to
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w łasnoręcznie i ujęli .seuatoj‘ów za brody. Do­
św iadczenie się udało, 1)0 senatorow ie  się i»)- 
1'uszyli i [)rzy])lacili życiem ten systeui ol)ro- 
ny ł izym u .

„(idzie  l izy m , gdzie K ryu i ,  gdzie Ivarcz- 
my ł)al)ińskie“ zapy ta  czytelnik, bo co tu  uia 
ws])óJnego sp ra w a  żydow ska z seuate iń  rzym - 
slvim? W łaśc iw ie  nic, ale liis torya się po ­
w tarza  i szanow an i przez ogól nu^^żowie stanu, 
po litycy  i wszelkiego ka l ib ru  ludzie rozwagi 
mogą s trac ić  sza(-unek swego spolec-zeństwa, 
g d y  zam iast  iść razem  z jriem w obronie p ra w  
naro d u  zechcą ub rać  się w togi rozw agi i nie- 
luchonu) zasiąść na senatorsk ich  fotelach. 
Biada tyiii, k tó ry ch  z fan a ty zo w an y  lud z(‘- 
ehce ta rg n ą ć  za bi‘odę i s})raAvdzić czy żyją 
i (*zy są m um iam i lub posągam i, c'zy też żyją- 
cenri ł \ ) lakam i.  Muszę się zastrzedz, że mó­
wiąc- o brodac'h „Ojców n a ro d u “ nie nuim za­
m iaru  w zyw ać (iallów, aby  i(*h x>o^>hawili t(>j 
p ięknej ozdo])y męskiego oblicza. Czasem 
jed n ak  unosi m nie  „lici'ucia jw etica“ .

D obro i p rzyszłość narodu , to n a jw a ż n ie j ­
szy cel naszycłi działań, (iodzę się na to, ż(! 
w każdej p ra cy  rozw aga i głębokie* zastano- 
wieni(' jest potrzebne, ba, konieczne. A\o  są 
gi-ani(‘e rozw agi,  którycli p rzekraczać ni(' 
wolno. Nie czas w ('liwili obecnej na układa- 
ni(i szum nycli p i ‘0gram ów , na sesye p rz y  zi('-
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loiiyiu stoliku i k iw an ie  głowami. 'Ti-zeba 
działać, 0]\ganizować m asy  i ]>rowadzić je  bez 
w ahan ia  do celu. M niejsza o słowa i frazesy, 
nam chodzi o czyny. K ezy g n u jeu iy  z zemsty, 
ah' nie zgodzim y się na pon iżan ie  re lig ii  i na- 
lodowości, ua niszczenie i w yzysk iw anie  
zgnębiouego do ostateczności spole('zeństwa.

„I^okorne cielę dw ie m atk i ssi(>“ . A za­
tem ('zy nie w ypada łoby  nam ugiąć kolan 
i k a rk ó w  j)rz(>d m asą żydow ską i błagać
0 [irzebaczenie, dziękow ać za obelgi i k rzy w ­
dy, j)rosić o litość? ]\loże by nam żydzi wspa- 
n ialonryślnie ])i‘zebaczyli nasze zuchwalstwo? 
Możebyśmy im oddali ziemię, domy, handel
1 pi-zemysł, m an d a ty  ])os('lskie, a sami p rz y ­
jęli na siebie rolę I \a ry asó w  i s ług  żydow ­
skich? Xie('h od))owiedzą ci, któi'zy lekcew a­
żą 1‘uchy  AYolnościowe s])oleczeństwa, p rag n ą  
w ))łaszczyk rozw agi ubrać  t('hórzostwo, bi‘ak 
in icya tyw y , b rak  w ia ry  w lepszą ¡n-zyszlość. 
ł)0 oni u zn a ją  tyll\0 (‘udzą silę, szan u ją  k a j ­
dany , b ag n e ty  i a rm a ty ,  ale drżą  ])rzed okrzy­
kiem „precz z tch ó rz am i!“ .

S o lid a ry zu ję  się z każdym , kto p ragn i(‘ 
])Owsti‘zym ać s])ole('zeństwo od rucliów zbro j­
nych, m an ifes tacy i ,  n ierozw ażny(‘h know ań 
])olity(*znych, ale ru g o w an ie  żydów jest  r u ­
chem ekonom icznym, dotąd  zaniiulbanym, 
a jed n ak  koniecznym  i zwalczać go nie można.
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Jvto dobrze życzy Aviasiieiiiu społeczeństwu 
w in ien  nie p rzeszkadzać  elvononiiczneniu w}- 
zw oleniu  clirześcićin, ale w ziąć czynny  udział 
w sk ie ro w an iu  żyw iołowego ruc liu  n a  w łaśc i­
we to ry ,  w ujęcie rw ącego  po toku  w p ra w i ­
dłowe brzegi. M y n ie p o trzebu jem y  w ypę­
dzać żydów, a n i  w y d z ie rać  iju icli własności. 
N ależy  un ikać  s tosunków  z nimi, a  jednocze­
śnie oj‘gan izow ać  się. S tw o rzy ć  polski prze- 
juysl i liandel, zak ładać  banki, lisztalcić rze- 
juieślników, o tw ierać  szkoły zawodowe i w zra ­
stać  w siłę. Ż ydz i  nie u t rz y m a ją  się w  spo ­
łeczeństw ie oświeconem i ekonomicznie sil- 
neni, bo u p a d n ą  odpow iedn ie  w a ru n k i  do ro ­
bienia „geszeftów^“, a  żyd  n ie  będzie w m oż­
ności szkodzić clirześcianinowi. P rz e c iw s ta w ­
m y żydom  energię , ¡jrzedsiębiorczość, i>racę, 
oszczędność, fachow ość oboli niezłomnej soli- 
thirności n a rodow ej,  a  wówczas żydzi ustąp ią 
z p lacu. Część ich  zasym ilu je  się i połączy 
ze społeczeństw em  polskiem , re sz ta  u lotni się 
jiik k a m fo ra  i pozostaw i po sobie co n a jw y ­
żej... zapach  cebuli i b rudnego  chałata.

(idzie  żydzi się u lo tn ią f  Z d a je  mi się, że 
n iepo trzebn ie  n as  o to g łow a boli. D la  um ie 
osobiście je s t  w szys tko  jedno , czy do J e ro zo ­
limy, lub  leż do P a ta g o n i i ,  czy w y sp  łvana- 
ry jsk ich .  S en ty m en ta l izm  w polityce jes t  
rzeczą n iezdrow ą, n aw e t  n iedopuszczalną . Do­
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bry  p o li ty k  m usi  l)yć zawsze egoistą i szano­
wać więcej w łasn ą  skórę, niż cudzą. J e s t  to, 
n iestety, sm utne, ale n ieu b łag an e  p ra w o  n a ­
rodów, uznane  od w ieków  ])rawo w alk i o byt, 
])i-awo silniejszego.

i j ism ark ,  13(ma])arte, (Jaribald i n ie  znali 
sen tym en ta l izm u  w polityce, to też rozkazy­
wali, a  n ie  s łuchali rozkazów.

I^olacy rządz il i  się sen tym entalizm em , 
naśhn low ali  świętego M ikołaja ,  k tó ry  podzie­
li! się w łasn y m  płaszczem  ze zm arzn ię tym  nę­
dzarzem. P rze lew a l i  k rew  ])od W iedn iem  i na 
])olacłi W a rn y ,  pod  S am o s ie rrą  i n ad  Berezy­
ną. To też boha te rsk ie  leg iony  poszły  na S an  
D om ingo i l^olska s trac iła  sam odzielność ])o- 
lityczną. Gdzie się podzie ją  dw a  m iliony  ży­
dów? Oto p y ta n ie  p. O rendyszyńsk iego .  D la ­
czegóż to samo ])ytanie n ie  do tyczy  dwH)cli m i­
lionów T^olaków, k tó rzy  ])0szli n a  tu łaczkę za 
m orze: do l l razy li i ,  P a r a n y  i S ta n ó w  A m e ry ­
ki Północnej.  Poszli ,  bo im brak ło  chleba n a  
ziemi rodzinnej.  N ik t  o n ich  nie py ta ł ,  n ik t  
n ie  podał d łoni b i’a tn ie j  w tedy , g d y  te  szare 
m asy  tu łaczy  ze łzam i w  oczacłi i rozpaczą 
w  sercu opuszczały  ziemię ])olską. Dlaczegóż 
m am y  więcej współczucia dla obcycli, w ro- 
gicłi nam  m as żydow skich, niż dla w łasnych  
współl)raci. K r a j  k a rm ił  dw a m iliony  żydów, 
a d la  ty lu ż  Polaków' zabrak ło  cldełia.
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B rak  nam ])vlo rąk do j)raey, serc b iją- 
('Ych dla k ra ju ,  ludzi .silnych i zdroAvych, 
a „])olscy mężowie stanu , pow ażni j)olitycy, 
])ublicyści i ])raAvdziwi obyAvatele k r a j u ‘̂  nie 
za troszczyli się o uspołecznienie ludu, nie 
wzięli ua siebie „stałej i j joważnej t ro sk i‘‘
0 za trzy m an ie  w  k ra ju  m ilionów  wycłiodżców, 
]iie zrol)ili ni(' dla zabezpieczenia od Avynaro- 
dow ien ia  tych Po laków , k tó rzy  ])oszli szukać 
('Ideba na ziemi W aszy n g to n a .

1 to jes t  w łaśn ie  niepoważne, haniebnie 
lekkom yślne s taw iim ie  kw esty i.

„I^ołska d la  P o lak ó w “, a nie dla żydów, 
to od})owiedź, k tó rą  d a jem y  żydom  na i('h 
oki‘zyk „pi-ecz z w y b rań cem  I^olaków!“ .

Togo, lew C uszim y n ie  ])ytał: „gdzie się 
])odzieją tysiące  m a ry n a rz y  rosyjslvich, gdy  
kierow ał j)aszcze a rm a t  na n ieprzyjacie lsk ie  
okręty . On za wszellią cenę ))ragnął zwycię­
s tw a dla swego k ra ju ,  tlumiąi* w soł)ie u('zn- 
('ia litoś(*i i człowieczeństwa.

S(‘dan , ( irave lo t te ,  AYateidoo, líorodino, 
Sai 'agossa i M agen ta  to l)yly s traszne, m aso­
we j)ogi-omy w ojsk  wałczących ze soł)ą n a ro ­
dów. T am  n ik t n ie  troszczył się o ilość prze- 
lan(‘j ki'wi, o w dow y i s ie ro ty  ])o poległy('h 
wojow'nikach, l^o szło jed y n ie  o i-ezułtat walki
1 o in te res  p ańs tw ow y. T e  tysiące ranny(*h 
i poległych g ra ły  rolę pionkÓAv na szachoAvni-
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c\- (lyploiiiatów p ań s tw  wojiijąeyel], 
ków obchodzą jed y n ie  d w a  w y razy :  z w y c i ę - ^ ^  
siwo Inb p rzeg ran a .

K oniisya kolonizacyjna nie ])yta: gdzi(> 
się ])odzieją Polacy, gdy zabiera  ini zieniię, ])o 
j('j chodzi jed y n ie  o poAYodzenie p o li tyk i  rz ą ­
du iiriLskiego, o wzmocnienie stanow iska 
niemczyzny.

Rząd rosyjsk i nie pyla l ,  co się s tan ie  z ży- 
diinii, - gdy  wyznaczał im grani(*ę osiadlości. 
M ettern ich  nie b iadał nad losem szlacłity pol­
skiej, gdy  za('iię(‘ał Szelę do rzezi galicyjskiej.
'J ô są nagie  fak ta ,  zimne, nieul)l;igane, ale 
p raw dziw e. M yśląc o nich p rzec ię tny  śm ier­
teln ik  d rę tw ie je  ze zgrozy, na tom ias t  oblicze 
])olityka i dyj)lom aty  w yraża  glęhokii' zado­
wolenie.

r  nas oi‘gan izac ja  „czai-nej so tn i“ nie 
istnieje, zatem żydom  włos z g łow y nie s])a- 
dnie, bo o pogrom acli m ow y l)yć nie może. Ah* 
nik t  n am  nie zał)roni p re sy ą  ekonom iczną wy-
I)łoszyć żydów z ich dotychczasow ych siedzib, 
lub pod p o rząd k o w ać  icłi in teresom  własnym .
Im p o r t  żydów  z C esa rs tw a  do nas  m a swoj(‘ 
gran ice, bo w  końcu i tam  żydów  zał)raknii‘ 
z pow odu zbyt intensyAvnego eksportu . Niech 
tym czasem  żydzi idą do naro d ó w  bogatych 
i wołnycłi k o rzy s tać  ze sw obód obyAvat('lskich 
i zachw ycać sw oją k u l tu ią .  ^My nie wyzywn-
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m y  nikogo do w alki, j) ragn iem y  spokoju, ale 
nie za cenę npokorzeii, policzków^ i za daleko 
idących us tęps tw . AYalcząc o ayoIhość obyw a­
te lską  dla siebie nie p ra g n ę l iśm y  dla nikogo 
niewoli i ucisku, p rześ lad o w an ia  cudzego ję ­
zyka  i w ia ry .  Dziś, g d y  przyszło  g rać  
w otw^arte k a r ty ,  spad la  m ask a  z oblicza ży ­
da. wiecznego tu łacza  i ukaza ł się w całej peł­
ni w ró g  społeczny i po lityczny. ł>ez ag itacy i 
i sztucznego podżegan ia  ro zw in ą ł  się żyw ioło­
wo rucłi b o jko tow y  p rzec iw  żydom. Muszę tu 
zaznaczyć z ( 'alym nacisliiem, że ru c h  ten  w i­
nien 1)yć zw rócony  n ie ty lko  ])rzeciw" żydom, 
ale i p rzec iw  ty m  jjseudo p a try o to m  i)olskim, 
k tó rzy  pod  p łaszczykiem  miłości własnego 
k r a ju  za m y d la ją  oczy AYspólobywatelom mo- 
ralizatoj-sko-ugodowemi teoryam i.  Należy n a ­
p ię tn o w ać  znak iem  h ań b y  Avystę])ne jednostki, 
g ru i)y  społeczne i stronnictAva polity(*zne, k tó ­
re  pod  pozorem  ro zw ag i p ra g n ą  sk ierow ać 
w łasn y  n a ró d  n a  manoAYce. T u ta j  konieczny 
jes t  bo jkot ekonomiczny, toAvarzyski i społecz­
ny, bo to jes t  szkodnictw o społeczne, dzia ła l­
ność godna jed y n ie  lifialtesÓAv!

P a n  ( i re n d y szy ń sk i  p ro jek tu je  „ p rz y m u ­
sowe refonnowdanie ży d ó w “ .

T ru d n o  sobie w y o b raz ić  to re fo rm ow anie . 
I^rędzej ł)ym się pod ją ł  zjeść beczkę soli, a n i ­
żeli opracoAYać, a tem bai‘dziej AYykonać taki
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]»rogi‘aiii. N a  szczęście papi(M‘ jes t c ierp liw y 
i pi-zyjiiiiije do w iadom ości wszelkie ,,(‘n r io sa‘‘ 
m yśli ludzkiej. Obciąć żydom  p rzym usow o 
brody, ])ojsy i cha ła ty , by łoby  w zględnie ła ­
two, ale prze])row adzać re fo rm y  jes t  znacznie 
t ru d n ie j ,  bo i Salom on z p różnego n ie  naleje, 
( id y b y m  tak  na])rzyłcład m ieszkał n a  Marsie, 
lub innej ])lanecie, m ożebym  się zgodził na 
oddanie  żydom  w szystk icłi  tycłi ])]‘zywilejów, 
w k tó re  o p ły w a ją  Polacy. N ie  zażądałbym  za- 
])ewne n a w e t  na jm nie jsze j  miseczki socze­
wicy. Ale, n ies te ty ,  mieszłcając nie n a  M a r­
sie, lecz na ziemi nie mogę wołać o re fo rm y  
dla żydów, bo ich sam i n ie  ])osiadamy, ani
o in 'zym us, bo nie m am y  ś rodków  do w y k o n a ­
n ia ])rzymusu. Cyw ilizacya , ns])ołecznianie, 
oświata, to prześliczne słowa, ale n ie  każde 
słowo s ta je  się ciałem i zanim  zas tosu jem y  je 
do żydów, należałoby  w y p ro b o w ać  je  n a  po l­
skim cłiłopie, k tó ry  j)ożąda ośw iaty , cywiliza- 
cyi i innycli dobrodzie jstw , ja k  k an ia  dżdżu.

O św ieca jm y żydów, re fo rn n i jm y  ich, 
w zm acn ia jm y  ekonomicznie, a ł»ędziemy mieli 
w n as tęp s tw ach  tak ie  korzyści, jalc Pzecz])o- 
s])olita ;Z uzł)ro jenia 6,000 re je s tro w y ch  koza­
ków za})oroskich jirzez W ła d y s ła w a  TY. 
Ośw^iata i re fo rm a  obyczajow a niecli się do­
s taną  ]>]‘zedewszystłviem ludności polsłeiej, 
chociaż każdem u wiadom o, j a k  Avielkie m am y 
])od ty m  AYZględem trudnośc i.
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r])rzumyslo\vi{'i)i(‘ k ra ju  to si)riiwa nic'- 
/.mieriiio ważna i i)ilna, alt* tii w łaśn ie  jest ni('^ 
>:niiernie ])ożąclana rozwaga. Bo pom agać do 
zak ładan ia  fab ry k  żydow skich i niemieckich 
w K ró les tw ie  nie możemy, i na oddaw anie  
polskiego robo tn ika  na p as tw ę  ol)cego sj)ekii‘- 
lan ta  nie chcemy patrzeć. P ra g n ie m y  popie­
rać jed y n ie  ])rzemysl polski i tylko w ty m  du- 
(‘lin może postę})ować uprzem ysłow ien ie  k r a ­
ju. P ow ołan ie  do życia sam orządu  nie roz­
wiąże kwestyi żydowskiej, podobnie jak 
uprzem ysłow ien ie  m ias t  i miasteczek, 1)0 żyd 
głodny, ('zy sy ty  pozostanie zawsze żydem, 
wi-ogiem ( ' ł irystyaniznui i narodowości. T"nia 
])olsko-żydow'ska to p ięk n y  ])j‘ojekt, ulożon\’ 
])rzez ])ragnące zawsze, wszędzie i ze wszyst- 
kiemi zgody s tronn ic tw o  o szarej godzinie 
I>rzy filiżan(*e czarne j kaw'y i dobrem  cygarze 
w ustacli. łvażdy ])olski szlachcic nnisi mieć 
swego żyda :  S ru la ,  A rona , hib  A bra łiam a, 
zależnie od gustu.

Żyd s tanow i in teg ra ln ą  część organ izm u 
])olskiego szlachcica, m niej więcej ta k  samo, 
jak  d w a j bracia  syam scy  — tw orzą  ze sobą 
nie) 'ozerwalną całość.

kSzanuję to uczucie miłości bliźniego 
w [»odporach si)ole('zeństwa i nie dziw ię się, 
że polski szlaclicic obui'za się do głębi, gdy
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11111 clieą gwalt(Mii odebrać iia])r.zykbul itkoeha- 
iiego ])a('heiarza. >\le is tn ie je  in n y  odlani spo- 
le('zeństwa, liezniej.szy, i elioć nialo oświeco­
ny, ale p ra k ty c zn ie  patrzą<‘y na rzeczy. ,)est 
nim polskie inieiszczaństwo i lud. Podobno 
szliiclita pochodzi od J a f e ta ,  clilopi i mieszcza­
nie od C ham a, a lud  Iz rae la  od Sema. Nie 
l>ainiętam jaki h is to ryk  mi to mówił, bo już 
bardzo  d aw n o  była o tem mowa. T^onie- 
waż J a f e t  liył mężem bardzo  szlachetnym, 
przeto szlacłita odziedziczyła po nim  delika t­
ność i sul)telność uczuć, k tóre j  nie ])osiadają 
(*hlo])i i miesz(‘zanie jako  ])otomkowie gbui’o- 
watego Cliama. T em  się tłoma(‘zy m iły  stosu­
nek praw 'dziwych dżentelmenów, ]jochodzą- 
cych ze szlacłity, z })otomkanii i Avogôh“ wszel­
kiego rodzaju  kuzynam i Seina i b rak  wyc'ho- 
wania , k tó ry  okazują  ty m  os ta tn im  kuzyni 
( 'ham a. Ż ału ję  bardzo, że zapom niałem , któ- 
ry  n u m er  telefonu  m a liis toryk, l i tóry  mi to 
])odał do wiadomości, bo Iw łbym  niezaw odnie 
wskazał go czytelnikow i. Tym czasem  jednak  
mogę s tw ierdz ić  z całą stanowczością, że chłopi 
i m ieszczanie polscy n ienaw idzą  żydów, v;al- 
czą z nim i i o un ii  n ie  m arzą.

1’raw dziw i po li tycy  i mężowie z czołami 
na m iarę  P 'idyasza n iepo trzebn ie  się tj-udzą, 
gdy z Àvielkiein w ytężeniem  um ysłu  opraco- 
w u ją  p ro g ra m y  o zgodnem i braterski.em
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w spółżyciu  żydów z polskim  ludeui. W łościa­
n in  nasz  i m ieszczanin  słusznie  uw ażn ją  żyda 
za p i jaw kę, ssącą o rgan izm  społeczny, l)rzy- 
dzą się n im , p o g a rd za ją  i czekają sposobności 
])Ozhycia się tycłi szkodników  społecznych.

Ws])ólna p raca  jes t  tu  niemożliwa, Iłczce- 
](Ava, zgułma.

(Jmino ru c h y  są szkodliwe i jako  tak ie  
m uszą  być s tanow czo z p ro g ra m u  działania  
w ykluczone za rów no  w miastacłi, jalc i na  pro- 
w incyi, ale bo jkot ekonomiczny, spokojny, 
trzeźw y, um ie ję tn ie  zorgan izow any , nie jest 
gn iino-rnchem , lecz ])ierwszor,zędnym śro d ­
kiem do u spoko jen ia  w ojującycłi kuzynów  
kSema.

„T rzeb a  oświecać i podnosić k u l tu ra ln ie  
lud  polsłvi — trzeba  także oświecać i cyw ilizo­
w ać lud  żydow ski, chociażby wb]‘eAV jego 
w oli“ .

ł^owtai'zam te p iękne  słowa za p. (I rendy- 
szyńskim .

P rzeczę  stanowczo, ab y  był w Warszawie^ 
d ru g i  P o lak ,  k tó ry  tak, jalv ja, boleśnie, tak  
dotkliw ie , tak  okro])uie odczul iron ię  ])owyż- 
szy(‘h  słów }). ( I rendyszyńskiego .

T^o czyż n a  cliwilę za])oninieć ujożemy, 
7.0 m y  sami, rodowici P o lacy ,  m am y  ograni- 
(*zoną wolność oświec^ania się, że na drodze do 
k u l tu ry  i ]jraw dziw ego postępu  m am y  n ie ­
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j)j-zezwycięż()ii(! ])rzeszko(ly. C^zyż m am y  mo­
żność znkbidania szkół, u n iw ersy te tów , k sz ta ł­
cenia iinalfalsetów i tęp ien ia  cienm oty? Czyż 
ośw iata  od nas  samycli zależy? -łjalcną ośw ia­
ty  m iliony  łudu, a dojść do niej n ie  mogą. 
Nie m ożem y się ])romować na  sza fa rzy  ośw ia­
ty  i k n ł tn ry ,  g d y  sam i ))osiadaniy takowci 
w niepropoi-( 'yonalni(‘ m ałym  zakresie. Nie 
możemy obiecywać, ani daw ać  in n y m  tego, 
czego sam i ni(' j)osiadamy. Setk i tysięcy 
an a lfab e tó w  za lndn ia jącycli  l \ ró łe s tw o  św iad ­
czą o tem, że ośw ia ty  i k u l tu ry  na ek sp o r t  nie 
m am y i w p ły w u  na in n y ch  w y w ie rać  nie m o­
żemy. K u ł tu rę  naszą zdobyliśm y p ra c ą  j)oko- 
łeń wyciągu licznycli stuleci, kosztem wielkicli 
o f ia r  i wielkicli udręczeń. „Ani z soli, ani 
z roli, ale z tego, co mię boli, u ros łem “ . Tałv 
się w y raz i ł  h e tn ian  C zarniecki,  g d y  go p y ta ­
no o źródło jego s ław y i znaczenia. N ie  pro- 
tekcya  i szczęśliwy p rzy p ad ek ,  an i  zrządzeni(i 
losu, ale d an in a  k rw i  w yniosły  wielkiego m ę­
ża na n a jp ie rw sz y  u rząd  w k ra ju .  Tale samo 
naród  |)olski zdobył k u l tu rę  i ])oczesne miej- 
sc(i wśród ludów  cyw ilizow anych  nie z cudz(‘j 
laski lub szczęśliwego zrządzenia losu, ale 
wielkiemi oł‘ia ram i l)ohaters tw a i pośw ięce­
nia. D latego też nie m ożem y się dzielić tak  
tatWo z tym i, k tó rzy  w  c iągu  setek la t  nietyl- 
ko nasze<>-o dorohku kultur 'a lu(‘i>'o ni(' zwiek-
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.szali, ale ])rzeeiwiiie za ti‘invali organizm  ,sj)o- 
Ici'Ziiy iniazm atam i w łasnej nik(‘zemnoś('i.

P. ( irendyszyńsk i  zaleca zak ładanie ban ­
ków, stow arzyszeń , szkół (“te. W szystko to 
ma bv(} polsko-żydowskii'*, czyli s tworzone na 
to, ał)y zl)Uży(- ze sobą Polaków  i żydów, 
a w ]'eznltacie oddać ludność cłirześciańska. 
na ])astw(^ żydów, bo znane są już dostatecz- 
ni(‘ doty('liczasoAV(' próby  tyc'li aliansów pol- 
sko-żydow.skicłi. Z nam y stanow isko (wobec 
s])raw narodow y(‘b polskich) takich oi\gani- 
zacyi, jak :  „ŚAvialło“ , „K u ltu ra  1’olska“ t‘t(‘. 
M ieliśmy sposobność dostat(H*zni(' ocenić 
w p ły w  uczni żydów na ich polskich kolegów 
na ławach szkolnych i uniw ersyteckich , bo 
ni('jedon z nas  tam słyszał w ystąp ien ia  w ro ­
gie przeciw  wierze katolickiej i n a i‘odowości 
]>olskiej.

Z darza ły  si(,' zarówiu) w Kr()lestwie, jak  
i w iîa l icy i n ie jednoki 'o tn ie  no tow ane przez 
]>rasę fa k ty  bojkotow ania  księży k a 1('chetów 
przez nczni. (ilośna b y ła  s]>rawa manif( 'sta- 
(*yi s tuden tów  Wszecłinicy .Tagielloński(>j 
j-^rzeciw lvsiędzu Zimm('rmaiu)wi. To w szyst­
ko robione było pod i)laszczykiem „postępu“ , 
bo religia katołi(‘ka w edług  żydowski(*łi i-(*foi‘- 
mato]‘ów ))rzyczynia się do obniżenia k u ltu ry  
1 „zaco fan ia“ . S zanu je  się T ałm nd  i ż<irgon, 
obi*zn(‘a się zaś biotem i jadem  nieuaAviś('i
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w iarę cJirześeiańską, język  polski, polskie ide- 
a h '  narodow e. W y d a w a jm y  książki i jusma, 
woła p. ( I rendyszyński.  T ak , ale czy takż(‘ 
z żydam i i za icłi p ien iądze  na to, aby  służyć 
sp raw ie  żydowskiej, czy też za polskie p ien ią ­
dze n a  to, aby  rękam i polskienii kalać to, co 
naród  nasz od wiełvów zw ykł l)yl uw ażać za 
święte.

Z ak ład a jm y  i p o p ie ra jm y  tak ie  p ism a 
„i»ołskie“, jałv „ l i u r ^ w  P o r a n n y ‘‘, „N ow a G a­
ze ta“, „]\lyśl n iepod leg ła“, ab y śm y  głosili 
światli t r y u m f  żydów, a poniżenie sp ra w y  
j)olskiej. r>ędziemy wycliwalać w nicłi cnoty 
żydowskicli Jn d aszó w , i ronić Izy krokodyle  
nad zgnilizną m o ra ln ą  polskiego społeczeń­
stwa. \^’y d a w a jm y  tak ie  książki, j a k  „Dzieje 
g rzechu“ Żeromskiego, łul) „łCobieta l)ez ska­
zy“ Za])ołskiej, na ])odniesienie diicłia żydow- 
skich geszefciarzy, a za tru w an ie  o rganizm u 
w łasnego s))oleczeństwa. Niech się mnożą 
„nagie dusze“, bezm yślne i głupie, ])rzekłiiia- 
jące z ])ianą na ustach  w łasn ą  przeszłość, po­
n iew ierające  rełigię, t rad y c y e  narodow e, zł)('- 
szczesz(‘zające n a jśw ię tsze  re likw ie  ciei-nio- 
wej korony  wdasnej Ojczyzny. Niech się m n o ­
żą, ja k  ])odle roliactwo bezbożnicy, k re tyni,  
sankiułoci, figm-y z ])od cienmej gw iazdy , bez 
cz('i i w ia iy ,  niecłi kopią grób  zl)iorowy dla 
duszy  w łasnego n aro d u  i siebie samycli.
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N ied i  żyje  ('ieiimota i zguiliziia, bo w ulej 
rodzie jsię i żyć m ogą potM’oi‘y, żmije, ja- 
sz.eziirlvi! C iem nota i upodlenie polskiej m ło­
dzieży i i)olskiego ludu, to woda jia młyn 
w rogów  narodu .

Z ])ielviełufi ucieelią zas taw ia ją  sidła le 
giułziny, aby  w’ ])ojęczynę „pos tępu“ omotać 
naiw nyc łi  Polal<ów, w yssać  z iiicłi ])otem krew  
i zbesz(‘zesz(‘zonego tru{)a rzucić Jia i)ożarcie 
ki‘uł\;om i sępom. D ru k u j in y  i w y d aw ajm y  
pornograficzne ,  skam łaliczne l)roszury i w i ­
zerunki,  dzielą ])seudo naukowe, m ające  za cel 
je d y n y  zdep raw ow an ie  ndodzieży, ilnstrowji- 
ne „S łierlok i“, popu la ryzu jące  k ry m in a ln e  
ronumse. 'I'o wszystko o]»laci się, bo nasi do­
brodzieje z ulicy Ś w ię tokrzysk ie j  s])rzedadzą 
za dobre  ])ieniądze tę lit('ratui-ę ])(>nsyonar- 
kom i uczniom-dzieciakom. K óbm y to wszyst- 
łś.0, al)y nie i-ozgniewać naszy(*h dobrodziejów 
Icków i Moszków, n ie  na!*azić się na wstyd, 
g d y  nas nazw ą kleryłvałami i zacofańcami!

Oto, jak  w ygląda ta  wspólna p i“aca J?o- 
łaków  z żydam i, ich dol)i'oczynny w p ływ  na 
naszą k u l tu rę  i oby(*zaje. Nie tędy droga 
Szanow ny  Ir in ie!  Z1>yt wiele i\vzykowaliśmy, 
zostaw ia jąc  żydom swobodę działan ia ,  bo s ta ­
w ialiśm y na ka]‘tę u t ra tę  wszystkiego, o (‘o 
k rew  )»rzelewałi nasi prao jcow ie w ('iągu li('z- 
ny('h stideci. Żyd uszanu je  swoją w ia rę  i t ra -
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(iyeyo żydowskie. Czei T a lm u d  i 8mi(‘iie luą  
koszulę, ale zbcszczości (‘liTześeiaiiskie ołtarze. 
Ws))ól])ra('Owa(‘ z żydauii uio uiożemy i nie 
będziemy, bo oni jedyn ie  szkodę nam  ])rzyno- 
szą. P rzew yższam y liezel»noś(‘ią żydów, ża­
lem zdaw ałoby  się, że Avpływ żydów nie od­
niesie skutkn  i zn eu tra l izu je  się ]K)d w p ły ­
wem naszej k u ltu ry .  H is to ry a  jed n ak  n ied y ­
skre tn ie  w spom ina o tem, że l>ardzo m ały  
ł^iawid zal)ił kam ykiem  bardzo  dużego (iolia- 
ta. Zręczność, przebiegłość, ])ewność uderze­
nia i szczęśliwy zbieg okoliczności d a ły  D a ­
widowi przew agę, zatem i dziś dw a m iliony 
żydów łatwo m ogłyby  u jarzm ić  dziesięć m i­
lionów Polaków.

Położenie (ialicyi, w k tó re j  żydzi zaw ład ­
nęli ziemią, ])rzemysłem, bandlem , a naw et 
w])lywem n a  b ieg  sp ra w  ])olitycznych i s})0- 
lecznych, pow inno  być dla nas  wskazówką, 
z jak ą  ostrożnością należy stosować równo- 
u))i-awnienie do żydów.

A ntysem ityzm  dotyka ogól żydów. To 
]>raw(la. Może cier])ią n iew inni,  lvtórycli 
oszczędzić należy. ivozsti‘zygnięcie te j  kwe- 
styi w y d a je  mi się niezbyt t rudnem . P>ojkoto- 
Avać m u sim y  na jus i ln ie j  tycli żydów, k tó rzy  
zajęli w rogie stanow isko  wołtec religii kato­
lickiej i narodowości ])olskiej, a oszczędzać te, 
zi’esztą nieliczne jednostki,  k tóre  so l idaryzu ją
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.się Z iiaiiii i ])ragiią .szczerze wsptyidzialać 
z nami. Z wielką ostrożnością i rezerw ą n a ­
leży p]-zyjąć ten  akce.s synów  Iz rae la  do n a ­
szych szeregów. Ni(> wolno otw ierać  ram io n  
za szei’oko i za Avcześnie, ale z chłodną rozw a­
gą i k]*ytycyzmem poddać analiz ie  szczei'ość 
uczuć tych  żydów, k tó rzy  p ra g n ą  stać się P o ­
lakam i. T ak ich  żydów nie będziem y uważali 
za. „ inorodców “ i w yc iągn iem y  do nich dłoń 
b ra te rską .  My jed n ak  nie m am y  lui sprzedaż 
}>raw obywatelskich, ani uczuć pati^yotycz- 
nych. D la miłości rul)la nie wolno us tąp ić  
z tw ard e j  drogi obowiązku. Niech ci, k tó rzy  
clicą pomnożyć nasze szeregi, p am ię ta ją  o tem, 
że nie dano nam  s tąp ać  po i‘óżacłi.

P rzec iw  fanatycznem u, w rogiem u i)ol- 
skości ogółowi żydów Avalczyć będziem y 
i zwyciężyć m usimy.

P . G rendyszyńslii  się myli, g d y  p rz y p u ­
szcza, że g łów na  m asa żydów, to lud  biedny, 
m yślący  tyłlco o zjirobłiu i oboję tny  na  s p r a ­
w y  polityczne. „H ie r  liegt der H u n d  begra- 
ł)en“, tu  leży p u n k t  ciężkości s p ra w y  żydow ­
skiej. T e  m asy  biednego, ciemnego ludu, to 
g łówne niebezpieczeństwo ])otopu żydow skie­
go, 1̂ 0 to ełem ent ciemny, fan a ty czn y , soli­
da rn y ,  gwałtoAvny, ślepo w ierzący  w T a lm u d  
i rozkazy  rab inów , o raz  s ta rszy zn y  żydow ­
skiej. Podl)urzona p rzez  dzialaczy-ideowców
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('zerń gotow a będzie zaw sze do śle]K\go wylvO- 
iiaiiia danych  jej rozkazów, zwłaszcza, gdy 
cliodzi o w alkę z chrystyanizn ien i i ol)ronę 
zagrożonego bytu.

P rzec ię tn y  żyd n ie  zm ieni w ia ry  i oby- 
('zajów% bo podlega kon tro li  i s t raszne j  ])i-esyi 
ze s t ro n y  swoich w spółw yznaw ców , k tó rzy  
gotoAvi go idiainienować za opuszczenie szei'(‘- 
gów lu d u  Izrae la .  To samo m niej  więcej da 
się powiedzieć o solidarności politycznej. D la ­
tego nie możemy obwiniać i k a rać  za popeł­
nione w in y  pojedynczych  TckÓAV, .Tanklów 
i Benciów% ale cały  n aró d  żydowski, jako  sołi- 
daj-yzujący się ściśle i bezwzględnie z pos tęp­
kam i pojedyńczych  sw ych  w spółbraci.  A n i 
litwacy, ani żydzi polscy n ie  w y s tęp u ją  do 
w alk i pojedynczo, ałe zw a r tą  masą, ze swą 
,.in teligencyą“ n a  czele. Oto dlacz(\go potę- 
])iać m u s im y  ogól żydów i takow y  zwalczać. 
Ogół żydow ski n ie  odpow iada za w in y  jed n o ­
stek, ale za zbiorową, w ro g ą  n am  akcyę.

Wyboj-y w arszaw skie , to ostatn i kam ień 
i'zucony przez żydów  na b a ry k a d ę  dzielącą 
l^olaków od żydów, to osta tn i  k rzy w d a ,  k tó ­
rą  Po lacy  pozwolili sobie Avyrządzić. W  wy-
l)orach w arszaw sk ich  i p ro w in cy o n a ln y ch  ni(' 
głosowali w yłącznie l i tw acy . L is ta  w yborców  
zaw iera  nazw iska  żydów, u rodzony cli i wy- 
cłiowanycli w K ró lestw ie . Tłómaczenie, że
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iin „w etkn ię to“ li.stę ol)ojętiią i że glosowali 
bez świadomości czynów, zakraw a na ironię. 
W yborcy  żydow scy glosowali na tę, a nie in ­
ną listę rozmyślnie. Byl to i‘(‘ziiltat celowej, 
z gó ry  ol)myślanej ag itacy i,  ])i'ze])rowadzonej 
za w spólnem  ])orozmnieni('m, z ))elnem zrozu­
m ieniem  sy tnacyi.  P o lak  i katolik, n a ro d o ­
wiec, in te ligent,  byl żydom niedogodny, bo 
nie ])asowal do nich ani religią, an i naj‘odo- 
AVością, an i  knltm^ą. Trzeba l)ylo znaleźć 
człowieka, k tó ry b y  daw ał Aviększe gw aran -  
cye, że łączyć go l)ędzi(‘ z żydami powinowa- 
ctAYO ducłiowe. D latego  w y p ły n ą ł  Jag ie łło ,  
socyał-dem okrata ,  n iiędzynaj‘odowiec, pr^e- 
ciwniłi re lig j i  i narodowości, w i‘óg klas nprzy- 
w ilejow anycłi i nczciwycli w a rs tw  rol)otni- 
czych, człowiełc o m ałej l\n]tnrze.

O hawa l^nł)in nie w ybiera ła  Jag ie ł ły ,  ale 
d ługie  lata odbiera ła  zarobełc biednej p rz e ­
kupce  chrześciance, m atce  wiecznie ])łaczą- 
cycli z głodu dzieci. W  su terenach  i na  ])od- 
daszacli czai się b lade w idm o nędzy... Ojciec 
um arł ,  m a tk a  cłiora, dzieci drobnycłi siedm io­
ro, ł)rzmi sp raw o zd an ie  b iu ra  nędzy  w y ją tk o ­
wej. 'I\) je s t  kołebka clioroł)y i wystę])ku 
i gran iczącej z szaleństw em  roz])aczy. T am  
z ])łaczu i przeldeństAY matek i‘odzą się zło­
dzieje, p ijacy , ł)andyci, oszuś(*i, szum ow iny
i m ety  s]>ołeczne. S ta m tą d  Avycłiodzą n a  św iat
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Wrogowie w ia ry  i iir.rodowośei, soeyal-doino- 
kraci i rewolucyoiiiAoi mściciele.

Cliawa Rubin niożo u iew inna ,  ale jest 
nam uiepotrzebua. Xie('b idzie na Nalewki 
do Moszka Ijipszta ta ,  uieeli s])rzedaje jab łka  
w i-(Hlak(*yi „ K a ju ta “ . M y  jej k a rać  uie 
niy, ale eh('euiy ])odać b ra tn ią  dłoń polskiej 
wyrobnicy, k tó ra  nie m ając  grosza, krw ią  
w łasną kariu i swoje dzieci.

i ’ro tes tu ję  przeciw  ])ogronioin żydów, al(‘ 
ża/larn współczucia dla naszej niedoli. Niech 
serca ])olskie biją ])rzedew,szystkieni dla swo­
ich, dla potondvów tych, k tórzy  k rw ią  męczeń­
ską zi'aszali ziemię ]>olską.

(Miawa l iub in  ni(' zginie, ni(‘ch nas o to 
s('r(*a nie bolą. l \ ) jd z ie  do swoich i znajdzie' 
zarobek i opiekę.

Niech s tronn i(‘two y.gody i miłości bliż- 
ni('go wyszle delegata, a za j)rowadzą go na 
'ł’amkę, Inb l iednarską , i jiokażę mu, że nędza 
ludności ('lu‘ześciańskiej n ie  jest m niejsza od 
żydow skiej z Dzikiej, lub (ięsiej.

Idąc drogą  obowiązku, pop ierać  będzie­
my przedewszystkiem  swoich. Nie wzywając' 
do walki i krw i rozlewu, będziemy oświecać
i wzmac'uiać w łasne s]jołeczeństwo. Rędzic^- 
my poj)iej-ać liandeł i ])i'zemysł swojski, rzc‘- 
mieślników i i‘obotników ])olskicli.
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Nie odb iera jąc  ijikoiiin jego whisności, 
n ie  będziemy zmuszać do zm iany  re lig ji  i n a ­
rodowości. A le  nie pozw olim y j)luć na nasze 
ołtarze, kalać  przeszłości, dep raw ow ać społe­
czeństwa, u rą g ać  w ierze i narodow ości naszej. 
S zan u jąc  lionor narodu , Avalczyć będziemy je ­
dy n ie  śj'odkami, godnem i cyw ilizowanego 
spoleczeńslAYa. Opornycli zm usim y do kapi- 
tu lacy i  d rogą  solidarności społecznej, a ka rk i  
zbun to w an y ch  n ag n iem y  do poziom u potrze!) 
narodu . l>o n ie  wolno w^ystępoAvać z szeregu
i l)iedz z w yc iągn ię tą  d łonią  do w roga, gdy 
n a ró d  walczy o SAve na jśw iętsze  p raw a, '['o są 
nasze hasła i ideały. Będą one nas  w iodły 
grobow ej deski zapom nieć o nicłi nie wolno.

Ivouiu milsza n iewola, niż wolność, kto 
urodził się niew olnikiem , niecłi Avlasnemi i-ę- 

j , kam i ku je  d la  siebie k a jd an y .  P i-acując wy- 
t rw a le  nad  odrodzeniem  siiolec'zenstwa, nad 

_  w yplenieniem  wad narodowycłi,  m usim y ]>a- 
a ÍXJ miętać jednocześnie o tem, ał>y nie ustąpić 

r  2 r~ ^  zajmowany('łi ])lacÓAvek. P p a ść  może naród
i  — o wielki, zg inąć  ty lko  nikczemny, '\Vi)adając 

 ̂ c O  : . w nikczeuniość, s trac il ib y śm y  to, co nam  je- 
H . szcze dotąd  pozostało, a w j)rzedśmiertn(^j 

agonii  ginącego n aro d u  z ust naszych w y d o ­
by łby  się o s ta tiń  ok rzy k ;  A ve J3¿íÍ5iTg>>ínoritu- 
ri te sa łu tan t!  / v
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